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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSŁ 


Rocznie rb. 7.20, półrocznie rb. 8.60, kwartalnie rb. 1,80 


miesięcznie 60 kop. 


Wychodzi <cóziennie ko południu. 


W kościele 
archikatedraltym:. . 


Wczoraj już o godz. 9-ei rano kate= 
dra Warszawska zaczęła się napełniać. Nae 
wę główną zajęły delegacje: stronnictw, u- 
zzędów i instytucji. 
| Nawy boczne zajęły iłumy zaproszo- 
nych. Po lewej stronie umieszczono or- 
kiestrę teatru Wielkiego w pełnym skla- 
dzie pod wodzą prof, Singera. 

Kościół rzęsiście oświetiony przybra- 
ug został krzewami laurowymi. 

„Przed godziną 10-ią zaczeli się zje- 
żdżać członkowie Rady Stanu i zajmować 
przeznaczone dla nich fotele pośrodku 
prezbiterjum. Tu również znaleźli się przed- 


stawiciele władz okupacyjnych: gen. - gu- 


bernaterowie von Beseler i Kuk, genera- 
licja niemiecka, przedstawiciele rządu au- 
stryjackiego, oraz oficerowie wyższych sto- 
pni wojsk polskich z komendantem hr. 
Szeptyckim na czele. 


O godz. 10-ej wyszedł przed ołtarz 
J E. ksiądz infułat Przeździecki, członek 
„Rady Stanu, w szatach pontyfikalnych i w 
otoczeniu duchowieństwa arcykatedry od- 
„prawił uroczystą mszę świętą. Na chórze 
pienia religijne wykonał chór kościelny 
powiększony przez zespół operowy, pod 
(batutą p, Kamińskiego, organisty kościo- 
Ja Zbawiciela. Solo wykonał artysta ope- 
ty, p. Stern, 

Podczas czytania ostatniej ewangelji 


„orkiestra odegrała hymn narodowy „Boże . 


coś Polskę,, potem poprzez szpaler utwc» 


„zony pośrodku nawy głównej wyszli człon- 


jkowie Rady Stanu, przyjmując życzenia 
'©d obecnych przedstawicieli instytucji. 

Jako przedstawiciel miasta w kate- 
drze był obecny prezydert stolicy, ks. 
Zdzisław Lubomirski. 

Przy wyjściu członków Rady Stanu 
„wiłał grontkiemi okrzykami zebrany na ul. 
S-to Jańskiej tłum. | 


Z Katedry 


„członkowie Rady Stanu, niektórzy powo- 
zami, niektórzy piesze wśród zwartego 
Humu udali się placem Zamkowym, ulicą 
INowo-Miodową i Miodową na płac Kra- 
swińskich, Wszędzie wznoszono na ich cześć 
okrzyki. 


Przed pałacem Rzeczypospolitej, się- 


izibą Rady Stanu, uszykowała się na przy- 


wycie członków Rady Stanu sztabowa war- 
a honorowa wojsk pol, z komendantem 
zojsk połskich, hr. Szeptyckim na czele. 
"Gdy członkowie Rady Stanu zebrali się 
na placu w komplecie, komendant hr, 
Szeptycki w otoczeniu Sztabu zbliżył się 
do członków Rządu. Oficerowie salutowa- 
N, wojsko oddawało hold bronią, orkiestra 
Legjonów zagrała hymn „Jeszcze Polska 
mie zginęła“, 

Przy dźwiękach hymnu, wobec zwar- 
tego themau z odsłonionemi głowami 


hr. Szeptycki przemówił: 


„Wojsko połskie oddaje honory wojskowe 
prawowitemu rządowi polskiemu”, 

~| Członkowie Rady Stanu przeszli przed 
wartą honorową z odsioniętemi głowami i 
weszli do pałacu Rzeczypospolitej, 
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W pałacu rzeczypospoliłiej 
oczekiwali komisarze obu rządów oku- 
.pacyjnych iióh zastępcy. 


Członkowie Rady Stanu zajęli miej- 


sca przy stołach, ustawionych w pół- 
kole. 


Mowa hra Lerchenfelda. 


Wielce Szanowni Panowiel - 
. Jako komisarze rządowi obu zaprzy- 
jaźnionych mocarstw, zaprosiliśmy Panów 


na-to pierwsze konstytujące posiedzenie. 


do przybytku, uświęconego wspomnienia- 
mi historycznemi. 

Dni styczniowe widziały nieraz chwi- 
łe przełomowe historji Polskiego narodn. 
Słowa Panów Generał - Gubernatorów, wy- 
powiedziane wczoraj przy otwarciu Rady 
Stani: w sławetnym Zamku królów pol- 
skich, dały Panom dowód, z jakiemi uczut- 
ciami dostojni monarchowie i ich rządy 
przystępują do dzieła odbudowy Polski. 
Razem z moimi szanownymi panami współ- 
komisarzami uważam się za narzędzie, 
mające dopomódz zamienić uczucia te w 
czyn. 

Niechaj mi wolno będzie dorzucić do 
wątku myśli tej także osobistą uwagę i 
dać wyraz miłej nadziei, że będziemy pra- 
cowali wszyscy razem pełni dobrej woli i 
zaufania, że zmierzamy obustronnie i lo- 
jaluie do wspólnego celu. 

Przyjmując powołanie na godność 
czionków Rady Stanu, złożyliście moi Pa- 
nowie, dowód, że dążycie do tego celu, do 
stworzenia samodzielnej Polski w łączno- 
ści z Europą środkową i zachodnią kultu- 
tą, że duchem łączycie się z szeregami 
tych bohaterskich wojowników, którzy on- 
giś krew przelewali za tę ideę i do grobu 
zeszli z nadzieją w piersi. Oby Wasza 
stanowczość zrodziła owoc i nawróciła w 
tej wielkiej przełomowej chwili wojny en- 
ropejskiej tych wszystkich nieędowiarków i 
krytyków, którzy dotychczas stoją na u- 
boczu, jedni wyczekując, drudzy nieprzy- 
chylni, inni gubiąc się w teorjach, 

Moi Panowiel W czcigodnej kate- 
drze prosiliśmy Boga o błogosławieństwo 
dla działalności Rady Stanu i nabraliśmy 
otuchy do nadchodzącej pracy, albowiem 
wszełkie ludzkie poczynanie powinno wys 
nikać z dobrej wiary w Sprawę. . 

Na tem kończę moje słowa powita- 
nia, a u progów Rady Słanu pragnąłbym 
wypisać takie godło: | 

Słowom, choć dobre, brak siły granitu, 
Duch tworzy czyny—prowadzi do szczytu. 


Mowa ekscełencji Konopki 


— Wielce Szanowni Panewie—Wygso- 
ka Rado Stanul 


Uczucia, jakie niewątpliwie ogare- 


niają Was, Panowie, w tej doniosłej, 


_ Redaktor przyjmuje Interesantów w sprawach ra- 
oś A” dakcyjnych od 10-ə} do 2-ej. 


redakcja nie zwraca, — Rękopisy 
bez zastrzeżenia lonorarjum nwaźs sią za bezpłatna, 


aw wer u we pad par ea aanne 


wspaniałej chwili dziejowej, uczucia, któ- 


re my, Połacy, przydziałeni Wam do 
pomocy, całem sercem dzielimy, nie da- 
dzą się łatwo wyrazić słowami, 
Bo jest to najprzód podniosłe u- 
czucie bezgranicznej zł 


ską ziemią, że zesłał nam tę chwilę ra- 


dosną i promienną, której napróżno o- | gorliwie i sumiennie”, 


czekiwali dziadowie i ojcowie nasi, choć 


wdzięczności, že 
Bóg miłosierny ulitował się nad tą-pob - 


w jej nadejście nigdy wierzyć nie prze- 


stali. . 

Dalej uczucie wdzięczności dla 
wiełkoduszności moratchów, którzy za- 
sadę „justifia regnorum fundamentum* 
wprowadzili w czyn proklamacją z dnia 
5 listopada, aktem, jakiemu podobnego 
napróżno  Sszukalibyśmy w dziejach 
świata; 

uczucie wreszcie dumy i szczęścia, 
że danem nam jest to wskrzeszone Pań- 
stwo polskie kształtować i że przystę” 
pujemy do pracy, by je wyposażyć we 
wszystko, co do jego rozwoju, ufrwałe- 
nia i jej bezpieczeństwa będzie potrze- 
bnem. 

"My, przydzieleni Wam, wielce szanc- 
wni panowie, do pomecy w tej pracy, Za» 
pewniamy Was zarówno o najszczarszej 
życzliwości rządu, który nas tu wysłał— 
jak również o radosnej i ochotnej gorliwo- 
šei, z jaką służyć Wam będziemy radą i 
pomocą. | 

A będziemy się czuli nad wyraz 
Bzezęśliwym:, jeżeli, pośrednicząc pomiędzy 
Waszezni zamiarami j dążeniami, a temi 
czynnikami, które je urzeczywistniać mc- 
gą, zdołamy przyczynić się do pomyślnego 
postępu pracy, do której przystąpujecie 
Panowie, oraz jeżeli zdołamy pozyskać 
cenns nam wielce zaufanie Wasze, 

Daj Wam Boże szczęścia w tej pra- 
cy! Oby stała się ona w całej pełni owoc- 
ną. Niech kiedyś dzieje wskrzeszonego 
Państwa Polskiego zapiszą złotemi głos- 
kami okres działalności- Waszej i niech 
Bóg Najwyższy dozwoli nam oglądać 
wkrótce wykończoną wspaniałą budowę 
wzniesionego Waszym rozumnym wysił- 
kiem i niemal rękoma Waszemi, Państwa 
Polskiego. | 

Tem gorącem, serdecznom życzeniem 
kończę i zapraszam wielce szanownych 
panów Rady, aby raczyli przystąpić do wy- 
boru Marszałka Koronnego“, ; 


Wybór marszałka 


Po przyjęciu obu przemówień przez 
Radę Stanu oklaskami, baron Konopka 
wezwał członków Rady do wyboru mar- 
szałka, zapraszając na skrutatorów hr. 
Rostworowskiego i Antoniego Kaczorow- 
skiego. 

Członkowie Rady Stanu składają 
kartki wyborcze, skrutatorzy obliczają. 
25-ma głosami wybrany zostaje na mar- 
szałka koronnego p. Wacław Niemojow- 
ski, który zajmuje fotel prezydjalny i 
wygłasza krótkie przemówienie, przyję- 
te długotrwałemi oklaskami. 

Następnie marszałek składa uroczy- 
ste przyrzeczenie, które brzmi: 

„Obejmując stanowisko marszałka 
Tymczasowej Rady Stanu Królestwa Pol- 
skiego, przyrzesam uroczyście: 

Ojczyźnie i Narodowi Polskiemu 
wiernie służyć. 

Pożytek Państwa Polskiego i dobro 
publiczne według najlepszego zrozumie- 


'nia zawsze mieć przed oczyma. 
fB Przepisów prawa i postanowień Ra- 
"dy Stanu ściśle przestrzegać. 


-_. Obowiązki urzędu swego spełniać 


- Następnie marszałek wzywa człon- 


Cena 6 groszy 


Rok Vi — AB 14 


OGŁOSZENIA. 


Nadestana przed I wśród tatsta za wiersz pelit. LO jati 
miejsce 50k; reklamy za tekstam 20 k; zwyczij1: 15 k 
nekrologja 20 k; oztoszaaia dtobas 2 kop. za wyraz . 


Każde ogłoszenia najmala}j 20 kop 


ków Rady Stanu, aby w jego rece zlo- 
Żyli to samo przyrzeczenie i stwierdzili 
je podaniem ręki. AE 

Wszyscy członkowie Rady Stanu pod- 
chodzą kolejno do marszałka, podają mu: 
dłonie i składają takie samo jak on 
przyrzeczenie uroczyste. 

otem marszałek wzywa członków 
Rady Stanu do wyboru wicemarszałka, 
sekretarza i jego zastępców, 
Wybory 
dają wynik następujący: | 

Na wicemarszałka” wybrany zostaje 
Józef Mikułowski-Pomorski, który otrzy- 
mał 21 głosów. 

Na sekretarza Rady Stanu powoła” 
ny zostaje 22-ma głosami. Artur Śliwińr 
> i na jego zastępcę Antoni Łuniew- 
ski. 

Przerwa 


Następuje przerwa, podczas której 
w przedsionku sali inauguracyjnej dele- 
gacja Ligi Państwowości Polskiej zło- 
żyła adres w ręce marszałka Rady 
Stanu, 

Adres ten brzmi: 

Jaśnie Wielmożny Panie Marszałku 
Koronny! 

Dzień pierwszego posiedzenia Rady 
Stanu pozostanie w dziejach narodu 
naszego wiekopomną dafą, która otwie- 
ra nową fych dziejów epokę. 

Witamy Radę Stanu, jako tymcza: 
sowy Rząd Narodowy, przystępujący do 
odbudowy Państwa Polskiego i wskrze: 
szenia samodzielności we wszystkich 
dziedzinach narodowego życia. 

Z tęsknotą i upragnieniem wyćzee 
kiwaliśmy chwili, kiedy hasła nasze 
przyoblekać się poczną w rzećzywistość. 
Chwila ta nadeszła. Wierni swemu sztan- 
darowi, zjednoczeni troską o trwałość i 
siłę Państwa Polskiego, oraz ożywieni 
poczuciem obowiązku obywatelskiego, 
za najpierwsze zadanie nasze uważać 
będziemy pracę nad wdrażaniem w 
świadomość narodu poszanowania i po- 
słuchu dla naszych władz państwowych. 

Niechaj duch budzącej się Polski 
błogosławi wielkim poczynaniom Jej 
władzy rodzimej. 

Adres odczytał dr. Rafał Radziwił- 
łowicz. Odpowiedział mu marszałek Ra- 
dy Stanu w te słowa: x 

„Serdecznie dziękuje w imieniu 
Rady Stanu za złożony adres i wyrażo= 
ne w nim uczucia. Wierzymy, że w tej 
pełnej odpowiedzialności chwili, zdoła- 
my sprostać włożonym na nas obowiąz- 
kom“. | 

Po przerwie. > 
. Przed rozpeczęśiem obrad nad OdBZWĄ 
do narodu, odezytano 


adresy Komendy Legjonów i wszystkieł 
' pułków wojska polskiego, 

wręszone Marszałkowi Niamejowskiamu poda 
GZAB powśtania Rady Stanu przes wojska 
polskie na płaca Krasińskich, poczem do- 
piero debatowano i nkłedaao tekst odezwy, 
następnie zaś poruszono szereg spraw bia- 
żących, a między iunemi sprawę wysłania 


delegacji Rady Stanu za granicę, i na końcu 


posteduenia została wybrana 


Komisja regulaminowa, 
do której weszli p. p.: Bukowiecki, Grendy- 
szyński, Kunowski,  hempioki, (Łunfe wski i 
Sliwiński, 
Posiedzenie inauguracyjne R Stanu 
trwało do godz: 1 i pół po poł. 


Zamykając obrady, Marszałek zańówn | 


nikował członkom Rady Stanu, 48 
następne (drugie) posiedzenie Rady Stanu 
obędzie się w środę, d. 17 b. m. © godz, 
t0 rano w pałacu Kronenberga. 

Poza tem wczoraj w godzinaih popo- 
ludnjowyoh odbyła się: 

narada poufna 

członków Rady. Btanu. 


Program polski © Rosji. 
(Odpowiedź Lednickiego Hłasce). 


Aleksander Lednicki ogłasza w „Echu 
Polskiem* (z. d. 24 z, m.) artykuł p. t 
„Mea culpa“, w odpowiedzi na list otwar- 
ty p. Józefa Hłaski, zamieszczony w ora 
ganie narodowej demokracji, „Gazecie Pol- 
skiej”. 


P, Lednicki pisze: 

„Na samym początku wojny: spole- 
czeństwo polskie w znacznej jego części 
zostało porwane przez zarysowane przed 
niem perspektywy zjednoczenia ziem pol- 
skich. Temu hasłu w znacznym stopniu 
podporządkowano zasadniczy ideał naro- 


na razie o.rzecz bardziej tealną, o znie- 
sienie podziału ziem polskich i na korzyść 
tej myśli zrobione było powyższe ustęp- 
stwo. Mniemając, że tego, co szereg po- 
koleń utracił, nie może jedno odzyskać i 
ja byłem tego zdania, że w obecnej woj- 
nie etapem rozwoju życia polskiego be- 
dzie zjednoczenie i że przyrzeczona -przez 
Rosję, (której Szybkie odrodzenie byłoby 
najważniejszą zdobyczą w tej wojnie), au= 


tonomja Polski jest jedyną realną konse- | 


kwencją zjednoczenia na zwycięstwie koa- 
licji opartego. Zarówno w Moskwie- na 
całym szeregu "zebrań, jak i w Warszawie, 
gdzie przez pierwszy rok wojny "często 
przebywałem, twierdziłem, że nie należy 
nieopatrznie wysuwać hasła, które będąc 
świętem dla każdego prawego polaka, tra- 
ci na swoim walorze wtedy, skoro nie jest 


realne i w pewnych warunkach może za- - 


męt niepożądany wprowadzić, 

© -Rzeczywistość atoli zmieszała karty 
naszego myślenia, Już na publicznym od- 
czycie. w języku rosyjskim, wygłoszonym 
w Moskwie. w. marcu 1915 roku,. wycho- 
dziłem z koncepcji niepodległościowej, acz- 
kolwiek to słowo nie. było wtedy użyte. 
Choć mogłem to z tem większem bezpie- 
czeństwem uczynić, bo nie było tu jeszcze 
wtedy tych, którzy ogłeszenie niepodległc- 
ści określali jako czynnik germanoflski. 
Długie rozmyślania nad biegiem wypad- 
ków umacniały"meie na. stanowisku nie- 
podległościowem, Trwający dotąd kryzys 
wewnętrzny Rosji, tragizm współżyćia, o0- 
;partego na stosunku mechanicznej nieza- 
łeżności, a nie na sojuszu, wynikającym 
ze wspólności interesów, zagarnięcie Pol- 
ski przez Niemcy, ocena tego faktu i dą- 
żeń narodu polskiego przez prasę koali- 
cyjną, francuską i włoską, głosy poważe 
nych polityków rosyjskich, zmiany ekono- 
„micznych tendencji i konjunktur pod wpły- 
„wem wypadków wojennych, wreszcie moc- 
ne i niedwuznaczne stanowisko kraju i 


objawiona w deklaracji Rady miejskiej w` 
"Warszawie wola narodu—ostatecznie wska”. 


zały mi drogę, po której iść należy. 

Takie były drogi mojego myślenia Ww 
czasie wojny i nie potrzebuję rozgTzesze- 
nia p. Hłaski z tego, ża na początku jej 
'uważałem autonomię Polski za hasło bar- 
dziej realne, a-dziś z tych samych wzglę- 
dów realaości głoszę. Polskę niepodległą, 
jako postulat aktualny. , 

Obok tego- istnieje zgoła odmienny 
kierunek, wychodzący z założesia, że auto- 
homja Polski, (obecnie mówi się o pań- 


Btwowości polskiej), może jedynie rozwią: 


zać sprawę, Polski i źe takiego a nie in- 


nego rozwiązania naród polski pragnie, 


Mówi się to i pisze.. 
niach publicznych, 
ksjążkach. 


Mówi się na zebra- 
pisze się w pismach 


wW konsekwencji zachodzą . wypadki, - 


w każdym razie pożałowania godne: rosja- 
mie protestują przeciwko. wystąpieniem 
polskim, oświsdczającym, że naród polski 
Mie chce niepodległości; jeden z posłów 


paszych twierdzi, że polacy gotowi Džin- 


Boby i nawet. mieć ża władcę ANEO, 
yleby ich tylko zjednoczył. ` 

Organy polskie, w` pierwszej linji 
„Gazeta polska" w walce z przeciwnikami 


płościowem wystąpieniu p. A. Babjańskie- 
go (wystąpieniu, którego formy i. chwili 


"brzymia większość korespondencji 


"biegu Dunaju, 


i 


| wenitualne.: 


ają artykuły tej treści, eo 0 niepgdle-. 


nie podzielam, ale godzę się na treść) | 


członka Wydz. Wyk. Rady Zj- cenionego: . 


i zasłużonego obywatela, podając wW wagt ; 


pliweść jego polskość. _ - 
0 samym kierunku „germanofi ilskimm* 


| pisze się, nazywając go „pytlowaniem „nies- 


Pędlągłości”, „„brzuchomówstwem, politycz. 
m*, „ozjentacją. jerychońską* („Gazeta 


polska" Nr. 76, 277, 290 itd. w pierwszym 


rzędzie artykuły z iniejałami. A. B) Szka- 
luje się na wszelki sposób ludzi i grupy 
pozóstałe w kraju, odmawiając im rozumu 
politycznego, poczucia obywatelskiego, dla- 


tego tylko, bo w zależności ed warunków, 
aig taktyki w. 


w jakich pozestają, innej 
-walce o przyszłość Polski trzymają „Gaz. 
az. 
zawierających. ocenę faktów), a 


polsk.*, s 
oskarża. się „najczci= 


jakby nie. dość tego, - 


"gudniejsze, najbardziej polskie instytucje nas 


rodowe, nasze wszechnice, pomawiając je 
ò niemieckość. („Gaz. polsk.” z. dnia 2l-go 


"marca i 18 kwietnia zeszłego roku). Wol- 
no mieć odmienne zdanie, wolno ostrze- .|- 
gać. przed nisrealnością ` pewnych. wyśiąc, 
"pień, zwłaszcza przed ich szkodliwością, 

ale. nie wolnó błotem obrzucać tego, CO. 
jest świętością dla każdego prawego pola- . 


ka; nie wolno urągać własnym: ideałom, 
naigrawać się z własnej niemocy i obniżać 
nasżej wartości moralnej; nie wolno depra- 
wować godności narodowej“. 


Rronika_ polityczna. 


dowy— dążenie do niepodległości; chodziło | 


Komunikat bułgarski. . 
` SOFJA, 15 stycznia. —QGłówna kwa- 


; tera donosi '14 stycznia: 


Na froncie rumuńskim, u dinego 
pomiędzy -Galaczem a 
lssaceą trwa: odósobniony ogień artyle- 
ryjski po obu stronach. Z naszego brze- 
gu bombardowaliśmy urządzenia - mili- 
tarne w Galaczu, jak również dworzec 
kolejowy i most kolejowy w. pobliżu 
miasta. Na dworcu wybuchł pożar.. 3 

Przed Issaceą zapaliliśmy, przy po: 
mocy ognia artyleryjskiego, okręt. nie- 
przyjacielski, który popłynął w płomie- 
niach z biegiem Dunaju. 


Na froncie macedońskim nieprzyja- 


ciel atakował na południe od wsi Sfo-. 


jowo; ataki jego adparto wszakże - rzy: 


pomocy naszego ognia. 


Z komunikatów koalicji. 
Z francuskiego (14 stycznia). 


Na prawym brzegu Mozy ina pg E , 
łudnie od Sommy toczy się akcja arty: 


leryjska. 


Na południe od Berry au Bac od- 
wiele nieprzyjaciel- - 


parto ze stratami 
skich oddziałów wywiadowczych. 
Z angielskiego a4 stycznia). 


.  Usiłowanie oddziału: nieprzyjaciel- 
skiego, ażeby wczoraj wieczorem zasko- 
czyć jeden z posterunków na północny 


zachód od Gueudecourt, doznało zupeł- | 


nego niepowodzenia. 


Cesarz Wilhelm do kancie- 
FZZ 


Weżoriicki „Nord. Allg. Ztg.*. pisze: 


„Dla historji propozycji pokojowej państw ż 


centrainych, którą nieprzyjaciele przedsta- 
wiają- jako mianewr wojenny, przyczynkiem 


szczególniejszego znaczenia jest poniższy 


list cesarski do kanclerza Rzeszy: 
„Poczdam, 31 października 1916 r. 


"Kochany panie "Bethmann! - -Rozmowę naszą 


rozważyłem jeszcze gruntownie. Jasnem 


jest, że owładnięte psychozą wojenną i u- 
trzymywane w atmosferze kłamstwa. pod. 
urokiem walki i nienawiści narody. na. 
szych nieprzyjaciół, nie mają wśród siebie- 
ludzi, którzyby byli w stanie i mieli od. 
wagę moralną . wypowiedzenia słowa  wy-: 


zwoienia, propozycji. pokojowej, czynu- mo- 
ralnego, . niezbędnego, 


przed Bogiem, 


Ja mam po temu. odwagę. 
ważę się na $to. 


Nieprzyjaciele nasi_kończy - 


ju, odpowie be: 


że po odpowiedzi koalicji na nate * 


i pod datą 15 stycznła:- 
| otrzymały z Petersburga. wiadomość, iż pras. 
; wicówacy. otrzymali dalsze umosnienie- «pły: 


ażeby wszystkich, 
nie wyłączające neutralnych, oswobodzić z | 
"ciążącego na wszystkich brzemienia. Czyn 
taki należy mónarsze mającemu sumienie. 
i poczuwającemu. się do odpowiedzialności f = 
zarazem współczującemu {is 
sórdecznie ludziom swoim, jak i nieprzy= -| 
| jacielskim,—który; ni troszcząc sig 0 e 
*umyślneśs przeinaczenie jego. 
kroku ma Chęć. Uwolnić świat ed cierpień. . 
z Bogiem od- . 
„Przedstaw „mi pan notą . 
; i przygotaj pan „Wszystko, Œ dp.) Wi 
helm L R.S. a A paski 
organ | 
„Kanclerski, —mogą być pewni, że uczelwo: 
, Ści, tkwiącej.w tym liście cesarskim, 
„rażającym chęć poko zgięd: 
ną słanowozość, -2 jaką poprowadzimy na- 


„samski, 


| dym. aniea "ujawniają si 


'rzuconą nam wą dalszym ciągu eoe aż 


„do zwycięskiego zakończenia, 


Howe nadzieje propozycji 
pokojowych. © < 
Dzienniki włoskie. wyrażają idzisfć,, 


na wyczekiwać należy - dalszej dyskusji i 
mowy o. pokoju, = 


'„Stampa* sądzi, ża po tym kroku na” 
Gbjawia Się |: = 


> Telegramy. 
man-Hollweg, wygłosi znowu mowę poko-. fS 


jową, „Avantis wyraża przekenanie, że prce | 
pozycja pokejowe” wyjsó Mogg. tylko od |. -. 


stapi -nowa -nota Niemiec,- 


silne przekonanie, że po nowem otwarciu | 


parlamentu niemieckiego, kanclerz, Beth- 


związku państw neutralnych. 


„Idea Nazionale" zwraca: Się do Wa- Jo 
tykanu: s prośba; aby powstrzymywał due | 
chowieńsiwo w- państwach neniralnych od +z 


udziału w akcji pokojowej. 


'Beznadziejność okoju. 
„Zürcher ` Zeitung? -donosi 


Wilsona oznacza, že wszelkie nadzieje pos. 
koju pozbawione są ostatecznie widoków: 


Dzienniki szwajcarskie wyrażają zgo-- | 


dną opinję, że warunki pokoju, podane 


przez koalicję,: zostają w jawnej sprzeczno=" 
ści z faktami i wypadkami wojennymi... | 


Odpowiedź - koalicji 
„a Rmeryk 


Paryski „Matin 
Nowego Jorku, 


dowiadije « ae ž 


Zjednoczonych, Wilson, 
zupełniejsze. milczer i 


“Kölnische. Zła. 


Waszyngtonu: - Odpowiedź ` 
ogólnego przekonania, jest ona prostem 
odrzuceniem. propozycji pokojowych i 
obecnie znikają wszelkie. nadzieje ry- 


chłego pokoju. Wejna musi toczyć się i | 
dalej. Największą niespodzianką jest ð=- 


stry ton noty w żądaniu wyparcia Tur- 
cji z Europy i zwrofu Alzacji i Lotaryn- 


gii. Jeden z wyższych urzędników. Sta-.. 


nów Zjednoczonych oświadczył, że nota 


grzeszy wielce wysoko ów si 


teatralnym. m 


-Go pozostało z z ‘armji rus ; 


mmuńskiej? z: 


Otis maio w. Genewie wiadómość, 


iż rząd rumuński, który od początku wy- 


„stąpienia. Rumunii do wejny wcale nie `a- 
głaszał strat wojennych, obecnie uznał za 
-stosowne podać do wiadomiośei, że według 


ostatnich otrzymanych wykazów, z- liczby 
600.000 żołnierzy, którzy wyszli na pele 


„walki, 200.000 zosta'o zabitych lub ranio- 
nych a 100. 000: dostało się do niewoli, =- 


Socjaliści rosyjscy za per 


kojem. 


Według autentycznych, nadeszłych 


do: Lugano informacji, objawia się w T6- 
. eyjekiej partji socjalistycznej silny odruch 

przeciw zwołaniu konferencji. moej listów . 
Konferencja taka nie by: | 
-taby korzystną tla idei pokoj u. 
„Bocjaliści rosyjscy przemawiają za zwoła- 

„niem międzynarodowej; kopfersncji ŝocjali- : 
|. stycznej”. 


państw koalicji, 
. Dla. tego 


„Prawicowa więlcszość 
w Rosji. 


„Lokal Aczeig.* donosi z Bottórdama 


wów swych przez mianowanie -Szazegłowito-. 
wa Prezesem. Rady Państwa... Jednoczesnie 


| została zwolniona część członków. Rady, zaś 


na miejsce ich mianowano innych, przez co 
została zniesiona więszość bloku postępoó- 


+ wego i stworzona. większość prawićowców. 
z Uzbrojenie. japońskich okrę- l 


tów handlowych. 


bao ataków: 


Zarobki Japonii. 


f obbrzymie Zyski, 


-ciągu ostatnich: 10 miesigey roku i 
Pół, a 


Wilso= kj 


nergiczny ogień artyleryjski. 
| Rządy: j- 
“kantonalne w. Zurychu;. Bernis- 4. Bazylei 
stwierdzają z rezygńhacją i wialkiem ubo- 
-lewaniem, że „odpowiedź koalicji na notę: 


że «prezydent Stanów - 
zachowuje naj: |- 
: wobec odpowie- | 


-trzymywaną jeszcze przez rosjan 


| dstnafiskie 2dobyły wieś Vadeni,. 


„wem skrzydle frontu wojsk genera 


„pułkownika arcyksięcia Józefa, ros 
„Dzienniki angielskie | 


-zajęte przez nas w ostatnich dnia 


SWE Atakujących wszędzie odpa 


:  nasżeabiegiej nocy wysadziły w po 
"Wedłag urzędowego doniesienia tokij wietrze, w pobliżu wielkiego Laga- 
| skiego, rżąd japoński postanowił uzbrożó w |. 
| działa -sześciocałowe japońskie okręty han- | 
„dlowe, odbywające droge do: Europy. W 
Tokio. mają” nadzieję, BEA Ameryka pozwoli . 
E- okrętom. takim ne przejazd przez” kanał Pa- 

ponieważ uzbrojenie ich" 'przezna- 
-egne jest tylko do obrony. © 
- niemieckich łodzi. podwodnyc i 


jakie: sJaponja otrzymuje. dzięki wo 


wóz zwiększ, 


zeszłym... ( 
21 EAE hi w 
zaś 879,5 miłjovów je 


„Urzędowy komunikat 
> niemieeki. 


15-g0 „stycznia. > Urija: 


E widowni zachodniej, l 


Na północ od Semmy. trwa e- 
Pod-- 
ezas gdy w wielu punktach edparto 


„natarcia patroli nieprzyjacielskeich, po- 
('jedyńcze oddziały wywiadoweze przy 
„pomocy pomyślnych przedsięwzięć 
zdołały uprowadzić jeńców i kara- 
biny Maszynowe, 


z włdewni ważkoałoi. 


Front" wejsk generala- -teldmarszaika 
księcia Lespolda Bawarskisgo., | 


Przy mglistej pogodzie akeja 


] bojowa. pozostała ograniczoną. 
7 „Sroni wojsk senera pułkownika aragasięcii 


| Jeh |; 
"Na. półnec od doliny Sisity mo- 


| we pozyskane przez nas stanowiska 
“= | zostały zaatakowańe kie.” Nieprzy ib 
dowiedje się: mood „ Nieprzy- 
koalicji nie-| JACIE 
znalazła jednakowego przyjęcia, Według | - 


yjskia i rumuńs 
3 gapartos; 


Pomiędzy. ; 
Seretu, pomimo nie 
dy, zdobyto szturmem - 


południe od serem i aióca 


“doni. „ża 


- front macedoński. 
Bez. zmiany. 


“Pierwszy. Guńsrak tasini 
.ŁUBEND o RFF. 


. Komunikat" wieczorny, 


Na wschódzie i na zachodzić 
trwa niewielka akcja. bojowa. 

Pomiędzy dolinami Casinu i Sue 
sity oraz w pobliżu Fundeni odpar- 
to silne. ataki rosyjskie, 


Urzędowy komunikat 
austrejacki. 
"WIEDEŃ, 15-go stycznia. 


-2 widowni wschodniej. 
«Wczoraj po południu wojska 


dącą ostatnią miejscowością, "obi 
dzoną jeszcze przez nieprzyjaciela 
południe od. Seretu. Na połudn 


nie i rumuni wykonałi silne ataki 


stanowiska na północ od doliny 5 


„Dalej na północ : nie wydarzyże 
się nie -ROWego. 


-Z widowni wal 
Na froncie Dolomitów wojska 


zuol, łącznik: skalisty u południowe= 


„go stoku. pomiędzy własnem a nie- 


przyjacielskiem stanowiskiem. - Wy- 


“buch powiódł się zupełnie, Szeroka 


przepaść dzieli 


obecnie -obu zeci- 
wników. pr 


-Na froncie: Karstu chwila- 


| mi wzmaga się nieco akcja -artyle= 


ryjska. 


Zastępca. szefa sztabu £generalnegć 
: aefear 
marszałek polny poruczniń, 


"NI 14, 


ya md Linia an 


„W ostatnich dniach „utworzył się 


wydział opieki nad legjonistami-inwal- | 
„dami, oraz wdowami i sierotami po po- 
podstawie odpowiedniego 


łegiych, na 
statutu. . . 


W zamiarach tego wydziału leży | 
a na; raziè -„.przynaj- -|- 
mniej skoordynowanie  niejednolitych i` 


scentralizowanie, 


rozbieżnych nieraz, a samorzutnie po- 
wstających prac opieki, by w chwili od- 


powiedniej módz pracę tę,już zorgani- 


zowaną, oddać rządowi polskiemu. 


" Wydział pragnie pozyskać. dla pra- 


cy swojej wszystkich ludzi dobrej woli, 
niezależnie. od. ich. poglądów  polity- 
'Gznych, wychodząc z tego założenia, że 
4) los: żołnierza polskiego: 


chodzić musi cała społeczeństwo pol- 


skie, że 2) celowe żużytkowanie zahar- | 


'towanych w boju dla Polski, ofiarnych 
į przeważnie młodych Sił polskich, leżeć 
„musi w interesie. całej. Polski, a spe- 


'ejalnie powstającego państwa polskiego. : 
-Na razie podjęto prace przygoto”. 


waweże. | 3 © da 
„Poniżej podajemy odezwę wydziału 


opieki, którą niewątpliwie ogół nasz po-- 


prze. BER maka, 
. Oczskiwana oddawna chwila nawią- 


zania stosunku pomiędzy. nami, _pomię- - 


dzy całym narodem polskim, a żołnie- 
rzemt lesjonowym,. który od dwóch lat 
© niepodległość Polski ciężko i krwawo 
walczy, —nadchodzi. ; ; 
"Widzimy ich dzisiaj opromienionych 
sławą czynów, których już dokonali, go- 
gujących się do nowych świetnych dzia- 
dań dla Ojczyzny. = | ne 
-o Ale obok piękna bohaterskiego czy- 
Ru idzie częstokroć tragedja życia, Któ- 
za wawrzyn każe sobie płacić nie- 


dolą. 7 SER ! 
jco Pola: bitew po całej. Polsce znaczo- 
ne sa mogiłami legjonistów. : ą- oni 
okryci sławą, a. w rodzinach ich gości 
może nędza i głód. AA 
©. Aeprócz tych, którzy zginęli, iluż 


ich wróci do domu niezdolnych do pra- - 


cy, kałekich, niosących przez całe życie 


znak krzywdy i niedoli, która się w spo- 
sób tragiczny z blaskiem ich czynów | 


wielkich czynach i bojach zwycięskich 
pozostanie poetycka legenda, do której 


palić się będą oczy idących pokoleń 


młodzieży, a bohaterowie tej legendy, 
nieraz pokrzywdzeni przez życie, pędzić 
będą dni swoje w niedoli kalectwa. 
'Niechże naród, dła którego ludzie 
ci niosą bez wahania życie swoje i 
szczęście w ofierze, otoczy opieką tych 
najdroższych i najofiarnjejszych synów 
swoich. i Rz 
-.. Dzisiejszy stan wiedzy i techniki le- 
karskiej, i organizacji społecznej daje 
możność złagodzenia w znacznej mierze 
łej strasznej niesprawiedliwości losu. 
|, Ale najważniejszym środkiem, któ- 
ry do złagodzenia cierpień tych prowa- 
dzić może, jest dobra wola społeczna, 
jest zbiórowa praca, która zgromadzi 
fundusze niezbędne, wytworzy właściwe 
instytucje, obowiązek swój święty i ser- 
deczny w ten sposób spełniając. 

Nim. ukonstytuowany wszechstron- 
nie Rząd Państwa Polskiego ześrodkuje 
i obejmie kierownictwo nad opieką dla 
inwalidów, wdów i sierot po poległych, 
niezbędną jest samorzutna praca spo- 
łeczna w tym kierunku. sią 

„ Wydział opieki nad legjonistami in- 
walidami. oraz wdowami i sierotami po 
poległych, zakłada sobie- to zadanie i 
wzywa wszystkich do współpracy i ofiar- 
ROŚCI. 


Warszawa, w styczniu 1917 r. 
Ign. Baranowski jun., G. Daniłowski, 
S. Dzierzbicki, L, Grendyszyński, L. Je- 
łeniewska, M. Kościałkowski, M. Kuhnke, 
H. Lewentalowa, St. Libicki, M. Łempic- 
ki, J. Łuczyński, W. Makowski, J. Mar- 
ćcinkowska, Wł Mech, W. Męczkowski, 


A. Parczewski, F. Paschałski, K. Pawło- 


wicz, Cz. Poznański, J. Rogowicz, T. Ro- 
goziński 
ski, Śliwiński, E. Śmierowski, M. Sc- 
nicki, St Staniszewski, B. Strasze- 
wicz, H. Sujkowska, T. T . ros 
maszewski 


Rronika mihi Wymo... - 

_. Wczoraj odbyły się wybory do io:z- 
kiej Rady miejskiej w kurji II (wielki prze- 
mysi i handel), oraz w kuji IV 
ciele nieruchomości), Według nieurzędo- 


ię 


wych obliczeń „D. L. Z.“ wynik tych wy- 


borów jest następujący: 


inwalidy, f- 
wdów i sierot po poległych, gorąco ob- - 


Skończy się rozgwar- wojenny, po i 


M. Rotwandowa, W. Sieroszew= 


(właści- 


_GAZBZA, ŁODZKA. 


- Hsta Nr. 17 — 50;- 
Sw dE 108; 

Snog a11. 87 048; 
a +. 00-503. 
Wybrani zatem zostali: - 


` dy Albert Ziegler— niemiec; 

2} Grohman Hentyk—zjedn, przem; 
8). Poznański Mautycy „© oa 

- 4) Budzyner Salo—Zyd, Centr. Kom. | 
5) Samet Solomon—„ -g sa 
:6)  Dobranieki Adolf Abr. , i 

" 7y- Urysohn. Joseł—Zyd, a a 

«.8) Karpit Majer Markus - a 5 s © 
-9) Sachs Józef — ` Zyd-połak; 
10) Jarociński Stanisław Zyd-polak. 


W karji IV=ej głosowało w sumie 


osób 2869 (zapisanych było na listy wy- 
-«porcze 8224). Do walki stanely ea j 
listy — Nr 15 Polski Komitet Wyborczy; 
"Nr. 19—niemiecka; Nr. 25—Stowarz. właśc. 
|-nierucb.; Nr. 28 — Zydows. Centr. Komi. 
| Otrzymały głosów: | 


- lista Nr. 15 — 719; 


s s 1929; 
9 a 25 — 270; 
=- 28 — 589; 


. Wybrani zatem zostali: . 

-.1)  Stypułkowski Jan—Poi. Kom. W.; 
Smarzyński Jan— „ s à 
Meisner Zygmuni— , » Z s 
Sanne Paul — niemiec; 

Jers Wilhelm— , 

Gerhart Augusit— , ; 
Spickerman Joseph—niemiec; 
Kiukow Gustaw—Stow. wi nier.; 
Helman Moses — Zyd. Centr. K.; 
Russ Moszek Nechem—Zyd. C. K. 


Według narodowości, do któ- 
rej wybrani radni się peczuwa= 
ją, dzielą się oni: polacy — 6, 
smiemtcy—5 i żydzi—9. | i 


W ten sam, mniej-więcej, sposób: za- 
powiada się stosunek radnych i w innych 
kurjach, | 


z F 


< bydzierzemieślniey wystawili, jak wia- 


domo, w kurji Il-ej listę oddzielną, miee 


| gależną od żyd. Centr. Kom. Wybor. Wo- 
"bee tego jednak, iš podzielenie głosów 
"zaszkodziłoby sprawie żydowskiej, lista ta 


zostałą odwołaną. Jak wynika z tego, 


mobilizacja sił wrogich polskości przepro” 


wadzona zastała w całej pełni. Koalicja 
żywiołów nacjonalistyczno-żydowskieh po= 
stanowiła większóścią swą . w Radzie 
zgnieść. polaków. Powodzenia! Bywają 
wsżak chwile, w których assada „im go» 
rzej, tem lepiej“, jest zasadą rozumu poii- 
tycznego. : : 
ba 

W niedzielę, dnia 14 b. m. o godz, 8 

po południu, w sali fabrycznej Heinzła i 


„Kumitzera przy udziale 2 tysięcy osób od- 
był się wiec, zwołany staraniem N.R.K.W. 


Zebranie zagaił p. F. Tomesak z Wi- 
dzewa, proponują “na przewodniczącego p. 
J. Tysiaka. EA TA i 

Pierwszy s mówočw, pan Fichna, w 
swym przemówieniu silnie podkreślił stano- 
wisko polsk.: robotnika, który w czasach 
największej rsakcji moskiewskiej mocno 
stał na straży ideałów narodowych i pol- 


„skiej klasy roboiniezei, 


. Mówca wzywa, ażeby i dsiś, gdy przy- 
szły skład Rady jest siliae zagrożony przez. 
żywioły -obce. i wrogie sprawom robotnika 
polskiego, cały ogół zdrowo myślących ro- 


-botników=polaków oddał swe głosy na przed- 


stawicieli obozu niepodl. i prawych obreń- ` 
ców aprawy robotniczej, i 
Drugi -z kolei mówca, p. Lenartowicz, 
wskazywał jsk szkodliwą jest gospodarka 
żywiołów obcych. Przyszła Rada Miejska, 


jeżeli ma być polską, to musi nią być nie- 
-tylko z fermy, lecz z czynu, 


Dalej mówca 
twierdzi, że z 6-ej kurji. powinni wyjść 
prawdziwi obrońcy Indu pracującego. p 

— P. Kurek mówił o technice wyborów, 


"wzywając jednocześnie, by wszyscy Świados 


mi swych celów robotnicy nie uchyłali się 
od składania głosów do. urn wyborczych, 


„ażeby takowe oddawali na prawdziwych o- 


brośców ladu pracującego, nie tierując się 
żadnymi względami partyjnymi, lecz -postęe 


pując zgodnie z własnem numieuiem, 


5 P. M. Tomczak, przedst N. R. K. W. 
z Pabjanie mówił, że w Pabjanizach N.K. W, 
przystąpił do: wyborów pod basłąmi takiemi 
samemi, jak w Łodzi i zwyciężył, zdoby» 
wając połowę mandatów, mimo krzykliwych - 


„ł ssamsych hasel żywiołów międzynarodo” 
„Wyd 0 00 ; 


P, Bernetowiez, przedst, N. Z. K. z 


„czej — Bł. Sumerę, Pawi ckiego, Ulatow- 


„czeladnika do kasy majsirów wpłacać rb. 


R — Madzwyczajne zebranie członków 


łówiczeń sportowych był język hebraj- 


- žargon. i 


„erganizdje widowisko Ba trepki i obiady 
„dla biednej dziatwy polskiej, uczęszczającej 


„Warszawy mówił o wyborach w Warsza- 
"wWle. Podkreślił on prace przedst, N. Z. K. 
w Warszawskiej R. M. w sprawach. roho- 


tniezych. - 


Ostatni mówca, p. Waszkowski awrówił 


“Biọ do zebranych sgorgcym apelem do aro- 


sumienia swych sajżywotnielszych intera" 


-Bów j oddania głosów ma Hstę Hr. 6, na- 


Btępnie odczytsł rezelweip w tymża duchu, 
która jedsogłośnie została przyjętą, E 


"Teatr EPolsixi 
-= CEGIELNIANA 63. > 
« „Dziś, dm, 16 Stycznia o godz. 8 wiecz. 


„Trójka hultajska 


sztuka w 5 obrazach ze śpiewami i tańsami. 


OSPRZET ZIE EAER TOTEE ETERRA EEES 
W Czwartek dn. 18-go Stycznia o godz. 8 wiecz. 


_„NEKLAN-KSIĄŻĘ CZESKIE" 
Tragedja w 5 akt. 6 obrazach Jul. Zeyera. 


EZR OE A 00 TS WRA OI PPR WAR ZG 
W Piątek 19 Stycznia r. b. o godz, 8 wiecz. 
po cenach popularnych po raz ostafni: 


PANNY 


sztuka w 4 aktach P. Wolfia, 1 EA 


damast biežace, 


— Weksie de protestu, 

Mime, że warunki zarobkowe w Ło- 
dzi nie poprawiły się, jednakże uiektóre 
Banki miejscewe, jak np. Bank kupiecki, 
w ostatnich czasach coraz częściej oddają 
weksle do protestu  „Justizkommisarjatu* 
wprowadzając tem istną wieżę Babel w 
miejscowych stosunkach handlowych, w 
których okazuje się zupełny Lrak jedno- 
litych norm postępowania, 


— Z Tow, Krzew. Oświaty. 


Wykłady z literatury polskiej p. Ko- 
ziołkiewiczówny, wznowione zostaną d. 26 


stycznia, wykłady p. Fichny, z Dziejów 


Polski pozozbiorowej—d. 3 lutego o godz. 
8-ej wiecz. ad 

Biuro Towarzystwa przy ul. Podleś- 
nej nr. 1 przyjmuje codziennie od g. 6—7 
zapisy na wykłady botaniki Dr. Bolkow- 
skiej i udziela infórmacji. 

— Z Koła panien, 

Jutro o godz. 6 wiecz. w lokalu 
własnym przy ul. Spacerowej Nè 37 od- 
będzie się ogólne zebranie członkiń i 
członków „Koła panien* w pierwszym 
terminie i o godz. 6 i pół po południu 
w drugim terminie. 

— Ze Zgromadzenie cechu szewc” 
kiego. 

„Wczoraj o godzinie 3-ej po połud- 
niu w lokalu Resursy Rz. Chrześ, odbyło 
się posiedzenie zgromadzenia mistrzów 
cechu szewckiego. Zagaił zebranie stat- 
Szy zgromadzenia p. M. Kapuściński, za- 
praszając na przewodniczącego delegata 
koła starszych i podstarszych p. M, Ba- 


warskiego. 


P. Kapusciński odczytał sprawozda- 
nie kasowe od I stycznia 1916 do 1 Pa- 
Ździernika 1916 r. Ogólna suma wynosiła 
1149 rb. 42 kop. SE 

Po ukończeniu zapisów na czeladni- 
ków i uczniów przystąpiono do wyborów 
do Zarządu. 

Na starszego wybrano p. M. Kapu- 
ścińskiego. Na podstarszego — M, Wo- 
źniaka, do komisji rewizyjnej gospodar- 


skiego, Tuszyńskiego, Suligowskiego, No- 
waka, na sekretarza — Walasa, 
Postanowiono, aby-przy wypisie na 


10 z czego kasa majstrów wypłaca gospo- 
dz e czeladzi rb. 4. 

- Po załatwieniu kilku spraw wewnę- 
trznych posiedzenie o godz. 7-ej wieczo- 
rem zamknięto. (*) | 


żyd. Tow. sportowego odbyło się w nie- 
dzielę. Po długiej i ożywionej dyskusji 
uchwalono zaakceptować rezolucję kon- 
ferencji, aby językiem komendy podczas 


ski. Część członków łódzkiego żydow- 
skiego Towarz. sportowego popierała 


— Z Tow. Sodziwych Rozrywek. 
Sekcja dramatyczna w T-wie G. Rozp, 


do szkoły miejskiej Nr, 9. f 

. — Wieczór. ten, wokalno = dramatyczny, 
odbyć się ma dnia 11 Iniego w sali Domn 
Ladewego, a złożą Się nań: popisy chórów 
'T-wa, występy solistów, popisy sekcii. dra- 
matycznej itp. | 
-o . Ze względu na wzsiasły eel, T-wo ma 


= o8. 
a 


bliczność, która skromnym swym datkiem 
nakarmi i zaopatrzy w obuwia głodne i ho- 


‘BO, a žądne nanki, biedactwo, 


„Jasełk 


"mało ubranie, oprócz tege najbiedniej- 


nadzieję, iż widowisko zromadzi lezną pu- 


Geyguuf stat i ela? | wa fabryce 
; w niedzielę, w. pięknie przybranej 
zielenią i barwami narodowemi sali ja- 
alnej fabryki Geyerów, dzieci ze szko- 
ły fabrycznej powyższej firmy odegrały 
a . f i 
Olbrzymia sała wypełniona był 
) a si via do» 
Z Dzięki usilnej pracy pań nau- 
cielek popisy dzieci wypadh : 
czaj udatnie. > aż koszy je 
a. w sobotę dla dzieci szkolnych w 
ejże Sali urządzona była choinka. Dzie- 
ci zebrało się 500—każde z nich otrzy- 


sze otrzymały frepki. 
_.- Dodać należy, że firma „Geyer“ 
przez cały czas wojny wydaje wszystkim. 
dzieciom bezpłatne bony na obiady. 
= Š ©. EA : = ' 
5 Sekretarjat Ł. O. S. komunikuje: 
an Zdzisław Birnbaum, po dłuższej 
niebytności w Łodzi, zadyryguje kon» 
certem Łódzkiej Orkiestry Symfonicznej 
w. dniu. 22 b. m. Pan Birnbaum edtwo- 
rzy w pierwszej części koncert prze- 
piękną suitą Rimskiego - Korsakowa. 
” cheherazade“, zaś w części drugiej, 
poświęconej Wagnerowi, kilka dzieł te- 
go PE i 

- Bilety do nabycia u Friedberga i 
Kotza, Piotrkowska 90. > 
Luns, : 
Przed laty mniej więcej trzydziestu 
wychowywał się w klasztorze ojeów Kar- 


tnzów braciszek Anzelm, znaleziony mies 
gdyś pod klasztorną bramą, — Z dalszago- 
ciągu prologu dowiadujemy się, że ojos 
wie Kartuzi, widzące nadźwyezajny talenż 
Anzelma, pozwalają 
wu zrzucić habit i udać się w świat aze= 


muzyczny braciszka 


roki, gdzie go czeka sława, ałe wraz z nią 
1 wszystkie niekezpieezeństwa świeckiego 
żyeia... å 
Anzelm, niepomny przestróg przegra, 
podąża do stolicy, zaopatrzony w poleca" 
jący list do antykwarjusza Kreszynera i 
tam odrazu dostaje się w wir wielkomiej- 
skiego życia, nie słacha głosu serca, który 
go pchał do wiernej... i... szlachetnej Lei 
Kroszyner, lecz uiega złudnym mirażom 
szczęścia i wplata swe życia w cały sze. 
reg konfliktów, które w rezultacie gawio” 
dły go za kraty więzienne, Nie ratuje g” 

A 


Dziś i codziennie 
demonstrowana będzie 


Miga hrylektówa seria 


e, z cyklu: 


ted sądem przysięgłych / 
WML 2 


p. t. 


f: wstrząsający 
dramat 

amerysański 
kryminalny, | 
f ` psychologiczn; Ę 
// w 4 wielkich częściach Ę 

/ podług arc;dzieła amerykań 
skiego pisarza E 


Tomasza Page. 


Peczątek przedstawień a q4p 


Szczegóły mi miejscu. 


UWAGA: Obraz pełen wrażeń jak 


również i gry psychologicznej 
cieszył się w Warszawie wielkiem 
uznaniem i powedzeniem. 


si eaaa a GAZETA ŁÓDZKA 


tystyczny. Ilustracja muzyczna ściśłe do: 
stosowana do akcji demonstrowatego o- ` 
brazu, nader pochiebnie Świadczy. o tałen- 
cie kompozytorskim. p, Kantora. 

- Głównym podkładem, na który zest- - 
dowany zosłał wyżej wzmiankowany dra 


mat; jest znany u źbrodniatzyć + je 
„giezny moment osłabienia sity: woli i po- : 
trzeba opowiedzenia szczegółów popełaio- 
„ej zbredni. W takiej właśnie chwili wy- : 
'dobytą została prawda z wyralinowańtgo : 
zabójcy Bernsteina. - r SB i 


z tej tragicznej sytuacji ani cudownie ode 
maleziona matka, ani Ojciec; splot wyda- 
rzeń pogrąża go w otchłań, w kiórej-ginie 
dla świata na lat 20, by po upłyie tego . 
terminu zrozamieć, że jedynym przytutkiem 
pozostał dlań ów kłasater, porzucony przed: 
(20-tu łaty z lekkie sorcem -w progońi -za 
Blawg i szczęściem, EE a wad 
Taką- w zarysie jest treść  współcze- + 
ehej „Trzgodji XX wieku", którą w. dniu. 
dzisiejszym ujrzymy na- ekranie teatru 
Tina. : i 
| — firana a Kino. =: 
. W. peni powodzenia schodzi z ekra- ` 
Au „Thug*, aby ustąpić miejsca w dniu 
‘dzisiejszym „Wyrafinowanemu Zabójcy” ze 
znakomitym detektywem Conem Doylem 
w roli głównej: pa: wóz, | 
| Treść tego dramatu jest osuttą na 
tle prawdziwego zdarzesia i ujęta w arty- 
styczną szatę przez głośnego amierykań- 
skiego pisarze, Tomasza Page. Zapobie- | 
gliwa Dyrełecja Grand - Kino, wystawiając 
ten imłeresający obraz z Ikej, tak zwanej | 
brylautowej serji, postarała się o należy- 
tą ilustrację muzyczną do tego dzieła; do- 
skonaie z zadania tego wywiązał się dyre- 
ktor kwintetu, korcetrującego w. Grand - 
Kino, p. Kanter, znamy łódzkiej publicz- 
mości już oddawna z dobrych czasów Ca- 
zina, gdy gościł tam jeszcze kwartet ar 


| — Poszukiwani. 


„Dnia 24 grudnia r. ub. o godz, 6 wie- 
czorem 3-ch bindytów mapato i ograbiło 
rodzinę gospodarza, Jana Olsjniczaka w Ño- 
wej Wsi, gminy Drzawte, | 

© Dwaj bandyć: Waleaty-Rojańsłd i Bv. | 
gusław Zarr, pochedzili = Kodzi. P 

Jsden z nich wzrostu 1.67 m. lat 80, 
silnie zbudowany, ubrany w szarą lastką 
kurtkę, wysoką caapkę fufrzeną, wysokie 
buty, Drugi — warostu 1.67 m., brnast, łat 


żurek, obuwie sznurowane, Obydwaj mówi i 
po polsku, | ź 
Osoby, które mogą doatarazyć rzeczo* 
"wych danych, zechcą nadsyłać do Wydz. 
Krym, Kom, III, do aktów 177/17, 


e p a 


— W główaej roli słynny artysta 


in Neuss. 


KAR D: 


Speejalista RB 


Dr. L. PRYBULSKI 


rzeprowadził sięna Zaiwacdektą | 
róg Piotrkowskifą, do domu Szełbleza, - 


thoreży zewneśgsme, skóre I własów - 
przyjnsca 0d8—1 4. od 1—9. Panie 015—6n,p 


| Kursy Haadiewe | 
| PRZY STOŁRARZYSZEMEMI EGNDLOWGCÓW | 
| Zapisy na aowa g'apę.półroczsą przyj i 
| muje kancsiarja, Piotrkowska 108, cò- || 
| dziennie od godz.6-ej do'9-ej wiecserem._ | 


SLAW RICHTER | 
ro iaeo meka Ni 130. © 


DLAN Do sprzedania 


Pizeiazd 8. 


| domość w Drukarsi „ Gazety Łódzkie |> 


wyżywić się za pieniądze, otrzymane z ku- 
'ratorjum opieki nad reserwistkami, 
; a: e a = > a s s — pme i 


Ca E O > 
Ze świata. 

QGdczyt o Polsce w Szwajcawcji. 
"Wśród licznych przyjaciół, jakich po=- 
„siada Polska -na wolnej ziemi : szwajcar- 
‘| skiej jedno- ź wybitnych miejsc należy: do |. 
“dra Fellera, - docenta” historji powszechnej - 
na. uhiwersyiecie w. Bernie, 
„ostatnio odczyt w Bernie, powtórzony na- 
"stępnie w Bazylei, o Polsce i jej stosunku | 

do -Szwajcarfi (Polen und die Schweiz)... 
Prelegeat, w historycznym wywodzie, 
przedstawił, jakie kraj nasz położył olbrzy” 
mie zasługi dla Europy, 
swoich synów wieki całe brońił jej od na- . 
poru wschodnich barbarzyńców. = - 
å kolei przysłą- 
pił do opowiedzenia porozbiorowych sto- 
„sunków Polski prześladowanej z gościnną 
i wspaniałomyśłną: dla. nieszczęśliwych |. 
| Szwajcarją. Odczyt zebrana pubłiczność 

przyjęła gorącymi oklaskami. 
— Prośba rezerwistek. NIE 

Wobec potęgującej się stale dreżyzny, . 
rezerwistki uradziły wspólnie zwrócić się 
saprowiawiowania missta z 
prośbą o odstępowanie im produktów żywno» . 
ściowych,-ą w szczególueści kartofli, po co» q. 
„mie takiej, pó jakiej je otrcymują tanie ku- 
chnie. i kcoparatywy, ażeby łatwioi módz 


ielęgtowanie włosów 
Wygłos ton + 'Pixawonem 
" na podstawach nauko- 
j wych. Najlepszy -Środek 

- wzmacniający wiosy i u- 


piersią bowiem trzymujący je w stanie 


"z: powodu Hkwida- 
cji detaliczna sprze= 
= daż po cenach Hur” 
Piotrkowcka 
25, w podwórzu, na lewo. Karbid po ce- 
_nie przystępnej. 


około 25, wysmniły, ubrany w czarny tu- | Ę 


do Dalegacji 


towych, od 64. kep 


Tragedja z życia współczesnego w 6-ciu aktach. 


W roli LEI KROSZYNER 


Rzecz dzieje się w czasie obecnym. 


- Dekoracja klasztorna pochodzi z firmy Baruch i S-ka W 4] 


a Drzymała—ul. 
yjrnuje- do _5 po 
potrzebna do  postngi pe 
„Z dobrymi reko- 
Piotrkowska 115 od- 


powiększenia dobrze prospe 
esu w Łodzi poszukiwany jes 


 Dziewcz 


Oz maszynę do 
9 


kows M 189 


ntep omiędzy 1—3 po południu, 


f etrzebny. chłopi 


“m Apteczncgo, 


tajcie z okazji, ZĘ 


źna bandao tanio róne 


„Mnteresu nabyć: mo 


R ę : Przędzalniana 31 ra. Sk: 
używana maszyna do krajania:papieru, Wia- |. ny a 


teres ? j sj 
È Tina PA 


